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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

z Wiednia 18. lutego. Promotor balu 
slawiańskiego pP- Wilhelm C. Gutmannsthal, 
przesłał c. k. Dyrekcyi policyi dwieście złotych 
reńskich w m. k:» Z przeznaczeniem rozdania 
jednej połowy między ubogich przedmieścia 
Landstrasse, a drugiej pomiędzy biednych sła- 
wian w Wiedniu. 


Królestwo Lombardzko- 
wy eneckie. 


Gazzeta di Milano z dnia 11. lutego zawiera 
następujący artykuł : „Turyński dzieńnik sł Bi- 


sorgimento ogłosił z innego włoskiego dzien- 
nika następujący artykuł: »»Z, najnowszych na- 
vsdesłavych nam wiadomości z Medyolanu do- 
»ewiadujemy się, Że w niedzielę zgromadziło 
»sBię w katedrze 17,000 osób dla odśpiewania Te 
»»Deum na cześć szczęśliwych wypadków w 
»»Neapolu. Zawiadomiona o tym zamiarze po- 
»licya poczyniła ze swojej strony przygotowa- 
»»nia; przebrała kilkaset zawadyaków za ele- 
»vgantów, uzbroiła sztyletami, kazała im wmie- 
osszać się w ciżbę i buntowniczem krzykiem 
v»wszcząć rozruch; poczem w zamieszaniu mieli 
»»dobyć sztyletów i obecnych mmordować. Przy- 
»stem dodają że jeden z najętych zawadyaków 
»vwzruszony ludzkością, odkrył ten plan, więc 
»sroztropność nakazywała poczciwym Medyo- 
»rlańczykom wstrzymać się od tego wspania- 
s»łomyślnego aktu złożenia dzięków Bogu za 
»sawoich najwierniejszych braci w Neapołu. 
»»Następnie zapewniają, że pewien kupiec w 
»»Santa Margharita destarczył policyi odzieży 
»»do przebrania, która 7000 lirów kosztowała. 
»sZ poważania ludzkości wahamy się dać wiarę 
»tak okropnemu opowiadaniu.«« — Wstrzymu- 
jemy się (dodaje Gaxzeta di Milano) od wszel- 
kiej uwagi nad tym niedorzecznym artykułem 
i pozostawiamy naszym czytelnikom sad o po- 
litycznej rzetelności owych redakcyi , które, 
aczkolwiek same oświadczają, że się wahają da- 
wać wiarę takowym bezwstydnym zmyśleniom, 
jednakże niewahają się powtarzać i rozsiewać 
je w swych dziennikach. Kłamstwo zaiste jest 
nikczemnym , niedołężnym środkiem do po- 
pierania postępu.« 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka północna. 


Kongres tegoroczny będzie jednym z najły: 
wszych i najinteresowniejszych. Główną treścią 
LJ 
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debaty są pytania : czyli, w jaki sposób i w 
jakim celu ma być prowadzona wojna mexy- 
kańska? czyli ma być pozwolone lub zakazane 
niewolnictwo w kraja na Mexykanach zdoby- 
tym? (tak zwane Wilmot-Proviso-pytanie); czy 
rząd centralny jest upoważnionym łożyć pie- 
niądze w celu tak zwanych »iniernał improve- 
menls«, t. j. urządzeń względem postępu han- 
dlu krajowego, industryi i t. d. a w razie przy- 
zwolenia, jakie polepszenie ma w tym wzglę- 
dzie nastąpić ? — Pytania, z powoda których, 
jak wiadomo, dwie wielkie partye whigów i 
demokratów stanowczo przeciw sobie występu- 
ja. Debaty będa tem Żywsze, że w izbie re- 
rezentantów maja whigowie niejakaś większość, 
może 6 głosów) w senacie zaś demokraci prze- 
ważają, a polityka prezydenta i jego gabinetu 
dostatecznie jest znaną. Sprawa zwracająca 
przedewszystkiem uwagę na siebie, jest wojna 
mexykańska, i o to właśnie przychodzi do bar- 
dzo obszernych i mamiętnych rozpraw. Bo 
podczas gdy z jednej strony demokraci chciwi 
wojny i zdobyczy edwołuja sie w swych ode- 
zwach do namiętności masy, do dałszego roz- 
lewu krwi i ofiar pieniężnych, schlebiaja próż- 
ności narodowej, chuć sławy pobudzaja , a ła- 
komstwu i chciwości przedstawiają kopalnie 
śrebra w Mexyku, piekne porty Kalifornii, 
handel na poładniowem morzu i z Chinami i 
t. d. — wynoszą się whigowie na zupełne ab- 
strakcyjne stanowisko »sprawiedliwości« i prze- 
mawiają do szlachetniejszych własności narodu. 
— Nie można tu mieć zamiaru roztrząsać, 
czyli wojna ta jest sprawiedliwą lub niespra- 
wiedliwa ? Pytanie to, o które się sprzeczaja 
gazety w olbrzymich artykułach, jest bardzo 
watpliwe sadzac z zasad doczesnych prawa sta- 
mowczego Leez tem watpliwszem sie? St 
„jeżeli, opuściwszy to stanowisko, rozważymy, 
* według zasad moralnych, i względów wyższych 
rządów ówiata t. j. czyli też wojna Amectyk 
mów przeciw narodowi, znanemu z dzicjó 
jest fizycznie, intellektualnie i moralnie Ù- 
psutym i niezdolnym spożywać hojne dary pof. 
wierzonego mu dziedzictwa, — nie włada jakaś 
wyższa historyczna sprawiedliwość, chłoszcząca 
wybrednie narodów bez troski, kto jej osobiście 
mścicielem ? A drugie: czyli ta karząca spra- 
wiedliwość nie jest jedynym środkiem do po- 
dźwignienia tego narodu z upadku? Tego zda- 
nia są Wszyscy ci, którzy znają stosunki me- 
xykańskie z własnego doświadczenia, a nie daja 
się uwodzić ani zawiścią narodową przeciw 
unii amerykańskiej, ani sympatyami powino: 
wactwa plemiennego ku Mexykanom. A co 
ich w tym zdaniu utwierdza jest to, że ciosy 


broni amerykańskiej nie dotknęły dotąd jadra 
narodu, lecz tylko wywróciły wojskowy despo- 
tyzm wyuzdanej zgrai wszelkiego rodzaju, któ- 
ra wysysała od tyla lat siły narodu, i napeł- 
niała swoje worki, dopuszczając się najzdroż- 
niejszych gwałtów i brudów najkabniejszych. 
— Dotychczasowe czynności kongresu toczą sie + 
względem porządku w prowadzeniu spraw i nie 
sa interesujące. O tem tylko wspomuieć mo- 
žna, Że dawnym obyczajem partya whigów w 
izbie niższej korzystała z swej większości, aby 
poodprawiać wszystkich demokratycznych urzę- 
dników izby, począwszy od pisarza, aż do od- 
źwiernego, a miejsca ich poobsadzać whigami< 
w nagrodę położych zasług. Partya przewo- 
dnicząca tu w jakiejkolwiek sferze, uważa sta- 
nowisko śwe jako zdobycz, z którejby chciała 
ilemożna korzystać w tym krótkim czasie wiel- 
możności swojej, i sądzi się być upowaźniona 
wydzielać między swych stronników »Spoilo of 
the victoryć t. j. wszystkie posady pod jej za- 
rząd przyjść mające. Często podpisuje się nato 
już sam Kandydat zawczasu, formułka: rGło- 
suj za mną — miejsce twoje.< 


Hiszpania. 


Z Madrytu d. 7. lutego. Usilność księcia 
de la Victoria przedstawienia się w oczach kro- 
lowej bożyszczem narodu, nietylko się niepo- 
wiodła, ale nawet dała mu poznać sposób my- 
ślenia wyższych stanów, ʻa szczegółniej armii. 
Przed ośmią dniami zapowiedział, że zaszczyci 
wysoką swą obecnością operę w Circo, a ponie- 
waż wiedziano, że i młoda królowa będzie tegoż 
wieczora w teatrze, więc progresiści postano- 
wili złożyć swemu bohaterowi w obec królowej 
jeszcze huczniejsze i nieprzyzwoitsze hołdy niż 
zwyczajnie. Lecz gdy otworzone drzwi do te- 
atru, pokazało się, że niemal dwiestu oficerów 
w zupełnym mundurze zajęło zamknięte miej- 
sca, a uzbrojeni podoficerowie i szeregowcy po- 
jawili się tłumnie na galeryach. Progresiści 
postrzegłszy to nadzwyczajne zjawisko, domy- 
śleli się zaraz, Że oficerowie zamyślaja przezna- ` 
czone dla księcia de la Victoria hołdy przytłu- 
mić dzielnym krzykiem w przeciwnem znacze- 
niu, % może nawet i szczękiem oręża, Chcąc 
uniknąćtakiego upokorzenia, zawiadomili czem- 
predzej wego bohatera o obecności oficerów 
na operze, poczem tenże kazał oznajmić pre- 
zydentowi ministrów, Że niechcąc być pobudka 


’ do zaburzenia spokojności publicznej ,niepojedzie 


na operę. Jenerał Narvaez kazał mu odpowie- 
dzieć, że może bezpiecznie jechać do cyrku, 
bo o utrzymanie porządku postarały się publicz- 
ne władze. Lecz książę de la Victoria uniknął 


ta raza szczeka broni i królowa nieprzybyła 
także, chociaż na jej przyjęcie było wszystko 
rzygotowane. — Espartero rozgniewany tem, 
że udaremniono jego zamiary,oświadczył naresz- 
cie, iż dla podstępów swych nieprzyjacioł zmu- 
szony jest odjechać ztąd , jakoż w samej rze- 
czy opuścił nas przedwczoraj, oznajmiwszy przed 
czternastą dniami senatowi, że »nagłe sprawyć 
wzywaja go do Logronia. 

Z Madrytu 7. lutego. Rząd otrzymał do- 
niesienie iż król Francuzów zezwolił na pro- 
iby królowej Maryi Krystyny, księciu Montpen- 
sier wyjechać z Żoną do Madrytu. Ale rozgła- 
szać tego tu niepozwolono przedwcześnie; skar- 
cono nawet bardzo ostro dzieńnik jeden mi- 
misteryalny , który się poważył zapowiedzieć 
blizkie przybycie księztwa. Poprzedzi ich fran- 
cuzki ambasador p. Piscatory. 


Wielka Brytania. 


-Z Londynu 12. lutego. Na wczorajszóm 
posiedzeniu izby niższej przyjęto zasadę zapro- 
ponowanego od lorda Russel bilu o emancypacyi 
żydów zezwoleniem na jego powtórne odczyta- 
mie. Początek debaty nie był bardzo intere- 
sujacy, bo po większej części podrzeędni mowcy 
powtarzali jaż dawniej przytaczane dowody za 
i przeciw przyjęciu bilu. Panowie Pearson (syn- 
dyk City Londyńskiej), Cowper (siostrzeniec 
lorda Melbourne iczłonek whigowski dla Hert- 
ford), Horsman, radykalista szkocki, mówili 
za bilem, zaś lord Drumlanring, p. Seymer, 
nowo obrany członek dła Dorsetshire i p. Bankes 
byli przeciwni. Ku końcu posiedzenia stała się 


debata znaczniejszą Z powodu mowy Sir R. Peel 


w interesie żydów. Przy pierwszem przegłoso- 
waniu tej kwestyi dał Sir R. Peel w milczeniu 
swoje wotum za bilem, dzisiaj uzasadnił je. 
Mówił, że teraz przytoczy powody » dla czego 
po dojrzałem zastanowieniu się głosował za lor- 
dem J. Russel. Nie czynił on.tego z powoda, 
iaki wielu przytaczało na poparcie wniosku, 
że religia nie ma styczności z rządem krajo- 
wym, lecz przeciwnie, że religia wywierając 
wielki wpływ na rząd, wkłada na niego obo- 


wiazek niewykluczania Żydów z prawodawstwa. f 


Nie jest on powołanym karać Żydów za ich 
przesądy w wierze, tem mniej za to, że ic 

przodkowie ukrzyżowali Chrystusa; bo Bóg 
mówi: Zemsta do mnie należy. Ograniczenia 
obywatelskie nie Sa niczom ianem jak tylko 
karami. Lord Ashley odwoływał się na Dra. 
Arnolda , który, jakkolwiek tolerant mówił za 
temi ograniczeniami; 00 chce się odwołać na 
większa powagę, na lorda Bacon, który twierdził, 
Że każdy w Anglii zrodzony posiada swojem uro- 
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dzeniem wszystkie prawa obywatelskie Anglika. 
Odwoływano się na inne niezdolności: na mało- 
letnich, na księży, którzy są także wykluczeni. 
Lecz to były tylko sztaki wymowy. Żyd mało- 
letni jest także wykluczonym ; tu tylko o to 
idzie , czy dla tego miałby być wykluczonym , 
Ze jest Żydem. Takie wykluczenie nie da się 
usprawiedliwić ze względu na jego pestępowa- 
nie w życiu obywatelskiem, na jego czynność, 
nk! majatek. Żydom przeszkadza tylko przy- 
siega wymagana przy wstąpieniu do parlamentu. 
Mówił, że badał w history; znaczenia tej przy- 
sięgi i przekonał się, Że tą przysięga chciano 
się tylko zapewnić 6 wierności poddańczej człon- 
ków parlamentu. Przytaczaja, że Żydom nie 
wolno głosować w sprawach kościelnych. Prze- 
cież tak dobrze jak Kwakrom, którzy nawet 
dziesięciny nie dają kościołowi, czego Żyd nie 
waha się uczynić. A zreszta żydom już wolno 
piastować wysokie urzeda cywilne. Dla kościoła 
nie ma Żadnej obawy z kilku żydowskich człoa- 
ków w izbie niższej. Kościoł silniejszy jest 
swem życiem wewnętrznem ; on się wkorzenił 
w serca narodu. Jego bezpieczeństwo nić za- 
sadza się na wykluczeniu p. Rothschilda. Cie- 
szy go to przekonanie, Že jego głosowanie za 
lordem Russel nie grozi miebezpieczeństwem 
ani Konstytucyi krajowej, ani kościołowi; cie- 
szy go to tem więcej, Że żaden kraj nie ma 
żydom więcej krzywdy wynagrodźić, jak Anglia. 
W dziełach p. Hume, Sharona, Turnera można 
wyczytać okrucieństwa, jakie im wyrzadzali 
Chrześcianie w dawniejszych wiekach. Trzeba 
podziwiać charakter, jaki zachowali Żydzi, mimo 
tego prześladowania i ucisku. Ma jeszcze osobny 
powód cieszyć się z tej angielskiej ustawy dla 
żydów. Żydzi sa jeszcze w wielu krajach ogra- 
niczeni, a na przyszłość nie będzie sie można 
wtym względzie odwoływać na Anglii przykład, 
Przykład Anglii będzie na przyszłość wszędzie 
balsamem dla Żydów uciśnionych i znajdzie 
liczae naśladowanie. Z tych wszystkich powo- 
dów, a szczególnie, że nie jest obojętnym ka 
religii lecz owszem szczycąc się tem, Że na- 
leży do narodu i prawodawstwa chrześciańskie- 
go. głosuje za ustawą bardzo zgodna z duchem 
i nauką religii chrześciańskiej. Sir R. Peel 
usiadł „Przy głośnych i ciągłych oklaskach. Le- 
dwie że Jeszcze lord D. Stuart przyszedł do 
słowa, odpierając twierdzenie p. Newdegates , 
że p. Rothschild łożyt wielkie sumy na zbie- 
ranie prośb o bil. Izba postanowiła większo- 
ścią 277 głosów przeciw 204 powtórne odczy- 
tanie bilu o Żydach. 

Gazeta Times wynurza zdánie swoje © rady - 
kaloych dążnościach Francyi z powodu mowy 
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pana Thiersa mianej w izbie deputowanych, na- 
stępującym sposobem: »Mowy pana Thiersa 
podczas ogólnego przeglądu polityki całego 
świata, jak to się odbywa z początkiem każdego 
roku posiedzenia w francuzkiej izbie deputo- 
wanych, czynią zaszczyt jego talentom i jego 
otwartości. Chociaż widocznie ma udział w na- 
miętnościach podoiecanych teraz w wysokim 
stopnia przeciw ministrom francuzkim, wstrzy- 
my wał się jednak od niebezpieczaych i wyuzda- 
nych oświadczeń partyi radykalnej i pozostawał 
w granicach polityki rządowej. Słowem, podczas 
gdy inni silili się na rozwlekłe dekłamacye, 
starał się p. Thiers przekonać francuzką izbę 
deputowanych i całą Europę, že jego zdania 
są statecznym wypływem zasad polityka. Odda- 
jemy więc cześć należyta jego rozsądkowi i jego 
otwartości. Jednak, chociaż sądzimy, Że on 
otwarcie wyrzekł swoje zdanie i Że te zdania 
nie sa w bezpośrednim związku z dzikiemi pla- 
nami francuzkich radykalistów , przecież po- 
śpieszamy dodać, Že mowy te wcale nie po- 
mnożyły naszego zaufania w jego charakterze 
polityczuym, ani naszego współudziału dla spra- 
wy, której on broni. Nie czynimy mu krzywdy 
twierdzac, że sprawa jego jest sprawą rewolucyi 
francuzkiej. Poczał on swój zawód historyczny 
(w historyi rewolucyi francuzkiej) jako bystry, 
wymowny i bezwzględny obrońca rządów rewo- 
łucyjaych ; teraz kończy (w historyi konsulatu 
i cesarstwa) tę część pracy swojej sztuczną i 
fantastyczną mową pochwalną mężowi , który 
wszystkie despotyczne i antisocyalie dążności 
rewolucyi doprowadził do największej potęgi. 
W swojem Życiu politycznem wyznaje publicz- 
nie tę samą wiarę, zwłaszcza odkąd sprawę 
rządu zaniechał dla sprawy opozycyi. Jego po- 
lityką jest, środkami odpowiedniemi teraźniej- 
szemu stanowi jego kraju i świata dążyć do cela, 
do jakiego w różnych czasach różne władze dą- 
Żyły podczas wielkiego wstrząśnienia teraźniej- 
szego towarzystwa narodowego. Nie można za 
często powtórzyć, że rewolucya francuzka, czyli 
raczej rewolucya w stosunkach Europy spowo- 
wodowana głównie rozszerzaniem zasad fran- 
cuzkich, nie jest zupełnie ukończona, lecz że 
ciągle jeszcze jest wruchu. Ona żywi ciagle 
tę sama nienawiść ku religijoym i arystokra- 
tycznym urządzeniom iprzywilejom; ona pod- 
kopuje ciągle zasady władzy, której ludzie da- 
wniejszych czasów prawnie i bez wiedzy slu- 
chali; a chociaż mało się troszczy o nieszczę- 
ścia anarchii albo o dobrodziejstwa prawdziwej 
wolności, przecież żadna ofiara nie jest jej za 
wielka dla.przerwania i zniszczenia naturaluych 
granic przeciw samowolności demokratycznej. 


P. Thiers powiada, mówiąc jego słowy: v»Ja należę 
do partyi rewolucyjnej w Europie; życzę sobie, 
aby rewolucya została do skutku pryprowadzona 
za pomoca swych umiarkowanych zwolenników, 
uczynię ile możności wszystko, żeby pozostała 


„wręku tej umiarkowanej partyi; ale chociażby 


miała przejść w ręce nieumiarkowanej partyi, 
ja jednak nie opuszczę sprawy rewolucyi; będę 
zawsze w partyi rewolucyjnej.«<« Te wyrazy wy- 
rzeczone przez niego zeszłej środy w izbie de- 
putowanych, zasłaguja, by w pamięci zatrzy- 
mane były, azwłaszcza od tych, którzy jak się 
zdaje, uważają pava Thiersa jako zwoleanika 
aliansu z Anglia. Anglia musiałaby się istotnie 
bardzo zmienić, gdyby zaszczyciła swojem za- 
ufaniem i szacunkiem otwartego rewolucyonistę 
francuzkiego.« 

Dublin Evening-Post zawiera datowany z dnia 
3. stycznia b. r. okólnik prefektów kongregacyi 
de propaganda fide w Rzymie do arcybiskupów 
i biskupów w Irlandyi, upominając, Że urząd 
ich jest urzędem pokoju, iże kościoł nie środ- 
kiem jakby zaspakajać namiętnosci, nienawiść 
i stronnictwa. »Święta kongregacyać mówi okol- 
nik propagandy, »nie może temu dać wiary, 
aby po gazetach angielskich aczkolwiek szeroko 
rozgłoszone wieści, jakoby duchowieństwo ir- 
landzkie lud podżegało ka mordom, prawdą 
były; nie może dać wiary, aby kapłani zapo- 
minali, Że kościoł Boży jest domem modlitwy 
anie domem świeckich zamiarów lub zrokiem 
polityków; ani też Święta kongregacya może 
wierzyć, Że kapłaui przestali o tem pamiętać, 
iż sa służebnikami pokeju, narzędziem boskich 
tajemnic, mężami, którzy się światowością zaj- 
mować nie powinni, słowem mężami, dla któ- 
rych krew i zemsta wstrętem być powinua, 
Pomimo to święta kongregacya ma sobie za po- 
winność, Żadać dostatecznego i spiesznego ob- 
jaśnienia o wszelkich tych przedmiotach, by 
mogła ocenić, jaką wagę ma przypisać powyżej 
wy.intienionym uwłaczającym doniesieniom.< 
Wzywa się przeto biskupów, aby nadesłali pro- 
pagandzie potrzebne uwiadomienia, tymczasem 
zaś, aby napomnieli kler, że powinnością jego 
jest starać się tylko o duchowne dobro ludu, 
a wie zaś w świeckie rzeczy się mieszać. 


Francya. 


Izba deputowanych. Na posiedzeniu 
na dniu 11. lutego odrzucono podobnież nowy 
wniosek do poprawki p. Demousseaux de Givré 
większością 43 głosów. Poczem następnego 
dnia przyszła rozprawa nad wnioskiem p. Sa- 
landronze , który wywołali konserwatyści niew 
gdyś „stronnicy ministeryum , ogłaszając przy- 
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tém cheć cofnienia wywołanej poprawki, byle 
ministrowie przyrzekli zająć się nadal reformą 
wyborów. P. Thiers dodał, że większość jest 
za reforma, nieporozumienie zachodzi tylko w 
opinii, w jaki sposób powinnaby nastąpić, dla 
tego radzi by się ministeryum nie ociągało, 
gdyż już teraz większość go opuściła. P. Gui- 
zot oświadczył, ż0 potad Żadnych nie dawał 
przyrzeczeń względem reformy , a zaś co do 
nieporozumienia między członkami powiedzieć 
musi , że mainisteryum stara się pojednać 
myśli wszystkich, co jeżeli się nie uda, wte- 
dy odstępuje czynności swej innym. Poczem 
poprawkę odrzucono większością 33 głosów, a 
przystąpiono do głosowania nad całym adre- 
sem, który przyjęto większością 244 głosów 
przeciw 3 tylko, gdyż opozycya wcale głosować 
nie chciała, Zerwały się zatem wszelkie sto- 
sunki z opozycyą, i jak się zdaje , działać my- 
Sli na przekór rządowi. gdyż trwa w postano- 
wienia wyprawić bankiet w dwunastej dziel- 
micy Paryża, i wywołać przezto wprost wystą- 
picnie rządu. ` 

Z Paryża 13. lutego. Po trzytygodniowych 
bardzo gwałtownych i z niewidzianą od dawna 
mamiętnością toczonych debatach, ukończyła 
areszcie izba deputowanych swój adres. Nad- 
swyczajnie wielka liczba głosujących przy 
wczorajszej rozprawie nad ostatnia poprawką 
P- Sallandrouze, świadczy dostatecznie o naj- 
większych usiłewaniach obydwóch stron prze- 
„ciwnych , by w chwili stanowczej wystąpić z ile- 
amożoości wielkiemi siłami. Liczba wszyst- 
kich członków izby deputowanych wynosi 450; 
z tych było wczoraj 411 obecnych, a rezultat 

rzegłosowania uzupełnił rozdwojenie większo- 
ści w kwestyi reformy wyborów, które się juz 
podczas debaty okazało. Przedwczoraj składała 
aie większość ministeryum przy odrzuceniu po- 
prawki p. Desmousseaux de Givrć z 43, była 
-więc stosunitowo bardzo słabą. Wczoraj spa- 


dła przy poprawce p. Sallandrouze aż na 33, 


Ibo 489 oświadczyło się za nia, a 222 prze- 
sciwko niej. 

Z Pary2a 14. lutego. .Na dzisiejszym po- 
„siedzeniu zajmowali się deputowani  więcćj 
kwestyą o bankietach, niżli o rzeczach z po- 
vzadku przypadających. Zapewniają że komi- 
sya opozycyonistów w tej mierze wysadzona, 
dziś się przed południem zebrała, i postano- 
wiła wyprawe bankietu na czwartek. Ale po- 
tem słychać także, że pp. Dufaure i Billault 
z przyjaciołmi we dwunastu razem, odmówili 
przystąpić do zgromadzenia bankietującego, to- 
by znaczyło, niemałą klęskę moralną dla opo- 
zycyi. - 


- dziesiątej tak były 


Oprócz tego słychać, Że istotnie miano wczo- 
raj proponować na zgromadzeniu deputowanych 
z opozycyi, gdzie także byli pp. Thiers, Rema- 
sat i Berryer, by cała opozycya podała dymi- 
syę swoją; ale że tylko 45 członków na ten 
wniosek przystało. Locz jeden tylko p. Emil 
Girardin, dowiódł odwagi swej i przekonania, 
Że opozycyi nic innego uczynić nie pozostaję, 
jeźli ma okaząć Że jej postępówanie i zacho- 
ky” i samego sa ij rozpraw szło 

„a; zatem podał dymisyję swoją i 
oświadczył, że „dopiero po przys. tychawybwnwch 
do izby wstąpi. P. Markiz Larochejaquelin 
złożył dziś petycyę jego na biurze izby. 


Jeszcze i na to umówiono s; ; 
żaden z opozycyi, chociażby gie 4 
wołapy, nie miał udziału w poselstwie zby 
z adresem do króla. Członków poselstwa tego 
wybrano dziś przez losy; między nimi zna- 
lazło się siedmiu z opozycyi, ałe należących 
do opinii legitimistów. Trzech z nich jest 
chorych, a reszta zapewne nie zdoła się wy- 
mówić. Król przyjmować będzie deputacyę o 
9tej godzinie w wieczór, dee ow zgcomia- 
dzą się o ósmćj w jego, gabinecie. 


Poczta francuzka. Z Paryża 23. lutego. Sen- 
linelle de Toulon 5. lutego pisze: Minister spraw 
wojennych kazał za przyczynieniem się księcia 
Aumal uwolvić 220 arabskich jeńców, trzyma- 
nych na wyspie St. Marguerite i w twiordzach 
Cette i Brescou. Sato starzy Żołnierze z re- 
gulacnych pułków kawaleryi Abd-el-Itadera, 
Zn powrotem do ojczyzny zostaną przyjęci do 
pułków francuzkich wojsk, jeżeli stawią rękoj- 
mię za siebie, Jeńce, którzy jeszcze we Fran- 
cyi pozostali, sa sami zbrodniarze, Zreszta 
nakazał rząd, ażeby przy udzielaniu paszportów 
pielgrzymom do Meki być bardzo ostrożnym 
szczególnie co do tych Arabów, których Dilja 
z fanatycznego przywiązania do Abd-el-Kadera. 


lsiążę Nemours udał się po przedwczoraj- 
szem posiedzeniu izby deputowanych do p. 
Guizota piechotą i tylko z jednym słaźacym, 
Książę miał być w bardzo złym humorze. — 
We czwartek wieczór był taki natlok do salo- 
nów hrabi Molś, że już o godzinie pół do 
4 zapełnione, iż nikt więcej 
A mógł wejść. Na wielkim podwórzu i ca- 
łej dłagiej ulicy przedmieścia St, Honoré było 


- pelno powozów, siążę Montpensier był także 


na tym wieczorze. Mówią za rzecz pewną, 
Że książe Motitebello wystąpi z gabinetu a por- 
tefeuille marynarki ma być oddany admirało- 


wi Lalande. 


Szwpajcarya. 

Z kantonu Bern. W poniedziałek 14. 
lutego odbędzie się' ostatnie posiedzenie sej- 
mu a celem jego ma być odpowiedź na notę 
Mocarstw. Komisya z dziewięciu członków zro- 
biła niedawno wniosek do rozwiązania sztabu 
jeneralnego, lecz na sejmie nie rozprawiano 
o tym wniosku, Wszystkich myśli zajmuj» te- 
raz wieść, Że rada wojenna federacyjaa przed- 
łoży nie tylko zatrzymanie wielkiego sztabu 
jeveralnego, lecz także uformowanie sztabów 
dywizyi. Na wtorek 15. t. m. oczekuja pierw- 
szego posiedzenia rewizyjnej komisyi ligi. 


Parma, 


Książę Parmeński wydał pod dniem 3. lute- 
go następujący dekret : 

Art. 1. Dla skompletowania Naszego wojska 
będa zaciągnięte i do czynnej służby użyte 
500 ludzi z klasy wieku nałeżaccj do roku 
'1848, to jest ci, którzy się w roku 1828 uro- 
dzili. 

Art. 2. Wyznaczone do zaciagania komisye 
' zbiora się w główaych miejscach dystryktów. 

Art. 3. W terytoryum DLuaigiany, które ua 

Nas spadło Floreockim traktatem z dnia 28. 

listopada 1844, zgromadzi się komisya zacięż- 

na w Pontremoli, pod przewodnictwem mia- 
uowanego do tego z osobna królewskiego ko- 
naisarza. 


W. Kisięztwo Toskańskie. 

Gazzella di Firenze z t4. lutego zawićra na- 
stępujące motuproprio Jego Cesarzow. Mości 
Wielkiego Księcia: »My Leopold II. z Bożej łaski 
cesarski Hsiążę Austryi, Królewski Książe We- 
gier i Czech, Arcyksiążę Austryi, Wielii Książę 
Toskanii i t. d. Naszóm motuproprio z d. 13. 
stycznia mieliśmy zamiar nadać krajowi opiece 
Naszej powierzonemu reprezeatacya narodowa, 
która, jako odpowiadająca powszechnemu ży- 
czeniu i potrzebom czasu, može zachować fa- 
milii toskańskiej tę zasadę polityczno-admini- 
stracyjna, którćj zawdzięcza swój stan kwitną- 
ey i dać jej rękojmię zapewniająca jej przy- 
szłość szczęśliwą.* 

Ta myśl zajmowała jeszcze Naszego dziada 
nieśmiertelnego. Czas i wypadki nie dozwa- 
laly dotychczas urzeczywistnić tego; ale My 
cieszymy się, Że narodowi Naszemu zostawia- 
my tọ Naszą sławę polityczna w puśc źnie; 
jest Nam oraz bardzo przyjemnie, Że jesteś ny 
«w stanie obdarzyć ojczyznę Naszą reprezenta- 
cya narodowa, do której zdążały wszelkie Na- 
sze detychczasowe starania. i dawniejsze roz- 
porzadzenia.< 
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wToskanie! w tej uraczystej chwili , kiedy 
czuję, że miłość Moja ku wam wzrasta. nie 
zawiedziecie sie w waszem zaufaniu ku Mnie. 
Nie dajcie się uwodzić niecierpliwemi podszep- 
tami i czekajcie spokojnie Kilka dni, żeby doj- 
rzały plany mające zabezpieczyć losy wasze.e 

»Chce wan nadać takie swobody do jakich 
jać zupełnie dojrzali jesteście i na jakie sobie 
zasłużyliście mądrością waszego postępowania. 
Nastręczyliście Mi sposobność wsławienia się 
wielką iustytucyą, która będąc w istocie to- 
skańską jest oraz zastosowana, do ogólnych in- 
teresów włoskich 

Dano 11go lutego 1848. 

p Leopold. 

W poniedziałek 31. stycznia powrócił nea- 
politański parostatek ił Nettuno (Gaz. Nr. 19) 
znowu do Portoferrajo, Kapitan mówił że przy- 
bywa z Genuy, gdzie załatwił swe interesa , 
nie wiezie z soba Żadnego podróżnego, i po- 
trzebuje tylko nabrać węgli dla puszczenia się 
w dalsza podróż, Ale lud sprzeciwił się i ta 
raza jego żądaniu, a okręt musiał bez nabrania 
węgli odpłynać. 


Kśńrólestwwo obojćj Sycylii. 


Z Neapolu 4. lutego. Dzisiaj w gazecie 
i po murach obwieszczono nowy skutek za- 
prowadzonej zmiany systema, równie pomy- 
ślny dla wielu tu mieszkających cudzoziem- 
ców, jak i dla Neapolitańczyków, Zniesiono 
bowiem taxe na gazety zagraniczne, a od dnia 
dzisicjszego będzie się tyłko postporto pobić- 
rać po 2 kr. od numeru. Komu wiadomo, że 
pobićrana od wielu lat taxa wynosiła 43 kr. 
od numeru i Że więc np. Gazeta Powszechna 
więcej niż 90 fl. kosztowała, ten pojmie waż- 
ność rozporządzenia, które publiczność powi- 
tala z wielita radością, Druk teraz prawie cał- 
kiem wolay, jest bardzo czynny, ale też cią- 
gle do podziwienia umiarkowany, Wielkie masy 
pism ulotnych sprzedaja po ulicach i kawiar- 
niach, z całym dowcipeia właściwym ludowi 
neapolitańskiemu, I tak np. wejdzie brudny 
obdarty chłopiec do kawiarni, gdzie się zgro- 
madza tutejszy kwiat młodzieży i woła : 
„abbrace:amnci fratelli a un grano lunos (u- 
ściskajmy się bracia, po grajcaru sztuka) i t. p, 
zarty. 

Z Neapolu 3. lutego. Palermitanie mieli 
przesłać prośbę do Króla w Neapolu, z doma- 
ganiem się przyzwolenia wię szych swobód i 
rękojmi, Król zaś wysłał de Palermu komisyę 
z rozkazem przystąpienia nato wezwanie, i od- 
dania twierdzy. JKonstytucya ułoży się na li- 
beralniejszych zasadach. 


Z Kopenhagi 42. lutego. Reskryptem z 8. 
b. m. rozporządził Jego Król. Mość , ażeby w 
dzień pogrzebu śmiertelnych zwłok ś. p. króla 
Christiana VIII. majacego się odbyć 26. t. m, 
we wszystkich kościołach kraju, w Kopenha- 
dze ina wsi miano mowy pogrzebowe. Na text 
mowy pogrzebowej obrał Król, podłag propo- 
zycyi biskupa Zeelandi Jeremiasza rozd. 3. w. 
45. »A dam wam pasterzów według mego serca, 
którzy was będa zywić nauką i madrościa.« 


Kurcya. 


Journal de Constantinople z dnia 1. lutego 
donosi co następuje: Wyprawiony z Rzymu 

apiezki nuncyusz, Monsignore Ferrieri w to- 
warzystwie całej swej ambasady, to jest ojca 
Arsene i dwóch michmandarów Porty, pana 
Serafina Manasse i wekila ormiańsko-katolickie- 
go patryarchatu, będzie miał dziś posłuchanie 
u Sultana w ces. pałacu [w Czeraganie i dorę- 
czy Jego Wysokości swój list wierzytelny. Hra- 
bia Lucerne d'Angrogna, książę Podenas , mar- 
kiz de Negro, i jeneralny sztab Tripoli, któ- 
rych Sardyński sprawujacy interesa przedstawił 
wczoraj Jego Wysokości, będą się znajdowali 
na tem posłuchaniu mającem się odbyć w o- 
becności ministra spraw zagranicznych Ali Baszy 
i przedstawiciela posłów Kiamil Beja. 

Hrabia Marchetti przyboczny papiezkiemu 
poselstwu udał się w sobotę w towarzystwie 
ojca Arsene i dwóch michmandarów ambasady 
do pałacu w Czeraganie dla doręczenia poda- 
runków, które od Jego Świętobliwości „dla Suł- 
tana są przeznaczone. Podarunki te, to jest stół 
mozaikowej roboty, słup Trajana z pozłacane- 
go bronzu, kilka obrazów i 21 złotych i śrebr- 
nych medali, odebrał Sefik Bej, pierwszy se” 


kretarz sułtana. 
WOW EW We 


Ze Lwowa. Powszechna gazeta Augsburg- 
ska z%3. lutego donosi z Wenecyi pod dniem 
7. lutego b. r., Ze tam już ustała wojna o cy- 
gara, ale natomiast najnowszy dowcip na tem 
zawisł, żeby sprzączkę przy wstążeczce kapelu- 
szewej sprzodu nosić. *\ie watpimy, że rozsze- 
rzeniem tej wiadomości tym się przysłużymy, 
którzy wiernem naśladowaniem cudzych zwy- 
czajów i nieprzyzwoitości BE sie gonić za 
nowością i tem zapełnić dni Życia próźniac- 


kiego. 


205 — 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 16. lutego. 
Nasze targi, zamiast coby się polepszać miały, 
od kilku już tygodni pogorszają się. Na dzisiej- 
szym mieliśmy tylko 281 wołów, atoli i z tej 
liczby nie wszystko rozkupiono, bo towar był 
pośledni a ceny wysokie. Tiupcy wiedeńscy, 
którzy tu za dobremi wołmi przybyli, musieli 
DE „nie sprawiwszy, odjechać. Jednak Wiedeń 
dość dobrze jest zaopatrywany: a cetnar wołu 
stoi w tej stolicy na 48 zły. w, w. — Nasz przy- 
szły targ nie zanosi się na lepszy. z 


O handlu zbożowym Galicyi 
w listopadzie i grudniu r. 4847, 


Do podań umieszczonych w Gazecie naszej 
nro. 6, dodajemy tu jeszcze przeglad handlu 
zbożowego Galicyi w listopadzie i grudniu roku 
4847, w porównaniu z rokiem poprzedzającym ; 
z czego się pokazuje, ze przewyżka przywie- 
zionego zboża nad wywiezionem , która w tych 
dwóch miesiącach r. 4846 wynosiła 137,485 
cetnarów, była w roku 4847 w tychże miesia- 
cach mniejsza o 24,678 cetnarów, chociaż w 
wynikłościach tego ostatniego roku zawarty już 
jest i obwód krakowski. 

Na wielkość tych przewyżek miał handel 
z Węgrami i Siedmiogrodem mały tylko a na- 
wet uszczuplająacy wpływ, albowiem ilość przy- 
wiezionego zboża wynosząca w r. 1847 w listo- 
pozie i grudniu 9778 cetnarów , mniejsza by- 
a od ilości 40,736 cetn. wywiezionego zboża 
o 958 cetnarów; w poprzedzającym zaś roku 
ilość przywiezionego zboża wynoszaca w tych 
dwóch miesiąacah 6251 cetnarów, mniejszą by- 
ła od wywiezionej ilości 14,963 cetn. o 5742 
cetnarów. i 

W grudniu 1847 wprowadzono najwięcej zbo- 
Ża przez komory cłowe obwodu krakowskiego 
od granicy Królestwa Polskiego , a mianowicie 
pszenicy 14322 cetnarów, Żyta 10,187 cetnarów, 
jęczmienia 6,107 cetn. Przez granice obwodu 
tarnopolskiego i czortkowskiegę wprowadzono 
w tych dwóch miesiacach 8,389 cetn. pszenicy, 
4792 cetn. Żyta (w grudniu zaś r. 1846: 22,365 
cetnarów), jęczmienia 1818 cetn. (w grudniu zaś 
r. 1846: 5485 cetnarów). 

m handlu z Węgrami nie wprowadzono nic 
zboża w grudniu 4847 przez komory cłowe i 
trzydziestkowe obwodu kameralnego  stanisła- 
wowskiego; wyprowadzono zaś 3,920 cetnarów. 
Ale za to w zachodnich obwodach przywóz zbo- 
Ža był w tym miesiącu większy od wywozu, 


P r ze eg l a d 


przywozu i wywozu zboża, płodów strączkowych i miewa, z obrotów handlowych 
Galicyi i Bukowiny z zagranicą i Siedmiogrodem, w listopadzie i grudniu. 
r. 1847 i 1846, w cetnarach wiedeńskich. 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest na oddzielnej ćwiartce druku doniesienie księgarnk 
P Millikowskiego. 


Ogółem . . . . ana 63.131 maj ŻW | 


Główny Redaktor M. Nrzeniawa Sartyni. —  Drukiem Piotra Pillera. 


